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óWNOLEGLE r: rozwo­
jem pisma ro2lwijała si ę 

ntuka 'ilustrowania. Począlko 
wo pismo obraL,kowe składało 
•i~ z r)'llunkó-w i dopien' z 
czasem poczęło się upraszczać, 
zmieniać w :~~naki konwencjo­
nalne. Ilusln:acja zrodziła się 
r: potrzeby poznawczej, s.poty­
kamy ją już w dokumentach 
papyrusowych czy w g1reckich 
rękopisach przyrodniczych. Po 
c;z;ątkowo zastępuje ilustracja 
całkowicie tek~t i ma charak­
ter dokumentarno-nauloowv 
Podobną rolę spe}niają dzis :a j 
rysunki techniczne, portrety, 
ilustracje monet, plany, wido­
kówki miejscowości. 

Na długo przed pojawieni~ 
się ksiąi;k'i drukowanej istnie­
Je llustracja, która w spo~ób 
plutyc2lny przemawia bezpo­
średnio do wyobraźni człowieo­
ka. ?Jastępując trud czyta11ia. 
M!! to og.romne 7.naczenie w 
po2lnawaniu :j:wiata, gdy ~·1.tr1-
'ka czytania jest jeszcze .słabo 
rozp::Jwsze<>hniona. Jllustrac;!a 
oddaj!" ściŚile i wiernie rzPcz.v­
wistość, 1pośred1niczy w prze­
kazvwaniu wiadomo~ci. Równo 
czeFinie obok tego charaktent 
dc-'wmP~ntat·n~~o llu!=.tra ~ja 1""-t 
Z!lrazem d?i«>lem ntu'd. źró­
dłem wynowiada.nia >Sie arty-
5ty. W rek<'•Oisa~h ~r.,dniowi~­
c?Jnyrh ilu~tracje maią na re­
h• 'T. iPrln<>i l'lrnnv nl:ło.łvc?ne 
o.dtlwl'1'1'7~'1iP oanPtto nne::lm in­
tu 'l drutt i ~,,.i -- wvwarńip D""'­
n~o wrażenia ·ady ... tycvnego 
na widzu. 

Illl~trowa,ni<! w ścisłym tP­
I(o !;łe>wa z.n3C7.!'1niu -polegah 
na 

1 

prac:r r~~z;nej. !I'Ja ryJ!OI•·a­
nill luh mat()Owaniu. Tek~t IJ)i­
~a,ny urozmaicaono rysunkami 
'Pl't.V pomocy !.u~zu lub fat·b)'· 
Obok katignfów 'brudniac.,•rh 
s i ~ przepi.sywaniem tl'k&tów 
l'lowstajf' zawó-d ilumLnatormv, 
którzy ilu·strnją rę1{0<pi1ly. Mi­
:mo że pismo je~t wykonywa.neo 
przez in1ne~o a•rty11tę, wiąże .si~ 

""' harmonijn~ całość z ilustra­
cją, O poln:zebie artysi;yoc:mel(·o 
wyrażania mówią boga·te 1bf,ie 
ornamentów, żywe kolory mi­
niatur. ~Joto ·na tl e purpu•ry. 
o.roobne l·nicjaly oraz wit>le 
jrunych ~zozególów umiM7..CZR­
rwch na 7.ew;neln:znych br?~­

gach stronicy. Z c~asem tek~t 
l':a::-zyna ~~~ ur•O?,maicać mi·n 'a­
turami przedstawiającym i róż 
:ne .sceny 7 życia z c<Jol·az wię~<-

5!:. m real izmf:"m. 
Było t.o rt:!kodłzielnictw<l ilu­

minators~ie postaci minia­
tur tworzone z małymi wyjąt­
'·ami przez zrecznyoh r~ko­
dzielnilków drug.o i trzeciorz~­
dnyeh a t.ylko rzadko prz.e7. 
Łwó1.1czyeh 81rty -tów. Tv lko n i e 
ilc-Llni wielcy mala·rze zajmo­
wa~i się ilumi.nowan!em ma­
nuskryptów. Dlaoz go tak się 
dzrało? Wielcy artyści ni e po­
siadali vłasnych war~1.tatów 
drze\ ory niczych a więc zyski 
szły do kieszen i właścicieli a­
kich 'Varszta·tów. Przeno;;zen ;e 
rysunku ~rty .. ,t.v na drzewo i 

wydn31flie powodowało nieraz skim". Książkę ilustruje 2000 
znieks!l:tałcenie, co ?.rażało a<r- drzeworytów a wśród ilus<trato 
tystę do dal -zej współpracy. rów spotyk!amy takie glcine 
Sam druk drzeworytu nie za- :uzwiska jaik Diirera, Michała 
wsze dawał artyście zadowo- Wohlgemutha i Wilhelma Play­
lenie, gdyż zniekształcał pracę, denwurffa. Szczególnie pięk­
obniżał jej walory at'tystycz- ne są egzemplarze ręcznie ko 
ne. ' lor·owane. Już wów czas wyda-

Z ~rowadzeniem sztychów wcy chwytają si~ sposobu, by 
s·taJ.m.,ych i miedziorytowych używać 1Y'CO,h · samych dlrz.ro­
Ol'ar. 1·ytownictwa użytko•wego worytów, do przedl3tawiania ró­
obrazy i rzeźby wielkich arty- .inych mia!11t, Jedim l ·ten sam 
stów poczynają służyć do ilu- w1idoczel;: .mógł przedstawiać 
~irowania ksią?.ek. Były one ra·z Kników, innym razem No­
sprzedawane również od.ręo- rymbergę a . jeszcze innym -
nie i dlatego można się s<prze- Lon:dy•n. Uchodziło t:o uwagi 
czać" czy są one k<~teg·orią illl- czytelników za?Jwyczaj nie 
stl'acii ks~ążkowei. wychylających nosa poza ob-

ręb własnego miasta. Zwy-
Dopiero w XVIII wi~u spo czaj ten przetrwał do XIX w. 

tykamy ilustracje: ksiąi;kową 
wykonywaną przez :z,nanych Pod wpływem humanizmu 
artystów, którzy poczynają ozytelrulk poczyna inter~ować 
w.vkonywać prace na zamó- 1 ię cora,z żywie.i · światem. 
wien•ie (PinaQ:e-~1. Canaletto, Wswl-l~ek tego ilustr~cja wysu-
w tt r_ Hogarth wa s1ę na plan p1erwszy a 

"' eau, .,...reuze, ' . tekst staje się czym~· drugorzc: 
Chodow:ieaki), dnyró. Powstają takie wyCia-

W wieku XTX powstaje wnktwa jak atla.sy z widC?­
nowoozesna ilu~traC'ja kslą?;ko kami miast, pl;mami. mapami, 
wa twor?Jona przez wielkich jak dzieła botaniczne, astrono­
artystów i powieJana w dzie- .mioz.ne t anatomiczne ." se.tka­
sią;tkach tysięcy prze:r. prasę m6. taib.Jic. wreszcie kroniki . z 
orukar ką. Do czołowych na- tysunkami herb{>w. 
ieżą Mei~sonier we ~rancli, 
i>•Ienzel w Niemcz:ech, Goya w 
Hi~zpanii i Bewick w Anl(lii. 
OkładkE: W><półczesną stwo­

rzyło ma.larstwo pla·katowE'. 
Od?.nacza się on-a relowo6cią , 
atrakcyjno.ścią i pięknem . 

Pierwsi druka•rze byli z.~nur 
szeni naŚI:lidować nie tylko 
tekst .pi~,;a•ny w kształo:e czcio·­
nek leoz również piękne mLnia 
tóry ?;wiązane z ksiąi.ką pisa­
ną. Pierwsz~ ilustracje daewo 
ry towe istniały ófug;i czas zu­
pełnie niezc;ieżnie od dr·uku 
Niejednokrotnie dodawano do 
nioh krotki tekst, który wral. 
7. rysunkiem wycinano :r. jP.d~ 
nego klocka drzewnego. W ten 
sposób książke drnkow?ną 
czcionką ruchomą wyprzedzi-

Nie oznacza to jednak. b,v Ilu 
>tracja nie wiąuła się nadal 'l. 

tekstem. W karcie tytułowej 
pojawiają sJę bog·ate w orna­
mentykę ilustracje 7. elemen­
t~.mi branymi 7. ;~rchitektury. 
W C?.asach rQm.a•n tyunnllusti·R­
cja przechodzi. nową ewolucję, 
łącząc s•itf swobodnie ze stroną 
i wp.ma.czaj1(c'mit'l';i!sce tekstoV.i . 
Dzieje B<ię wi~c co.ś odwl1otne­
go jak1 w ·OdrodzerHu.r TeraJ. 
teJr,st. jest podporządJł.owany 
r.vclnii!. W romantyzmie rod;!;i 
aię okładkl<l ilustrowana, na · 
któr.ej poj .awiają sie ta1-ie oh1l.­
rakterystyoMe :;.z.czegóły dla 
I!Poki ja!k Ollt.re łuki, oo.dopóe 
r twy. 

B~rtold B recht na podstawie 1'YS'Unku - F'ritza .Ta<nschka. 

1'W6RCZOśC :>:marłego 14 bm. jed­
nego x najwybitniejszych współcze-
snych pisarzy niemieckich 
Bertolda ; Brechta 9bejmuje · nif'-
oma.IJ wszystkie ~atunk.i lit&ack.i.e: dra­
mat, poezję i powieść . Wiele czoło ych 
utworów Brechta udostępniono naszf'­
mu .. społeczęństwu w przekł•adach pol­
~<kich: w roku 1954 ukazały się nakł&-

' dem Państwowego Instytutu Wydawni­
czego "Wiersze wybrane" pod redakcją 
Lecha Pij anowskiego oraz trzy drama ·· 
ty · ("Matka Courage", ,.Pan Punti.lle i 
.jego sługa Matti.", "Kaukaskie kreciowe 
koło") poprzedzone obszernym w~tępem 
o pisal::zu i jego teatrze. 

W LATACH międzywojennych "Ope~ 
rę za trzy grosze" Bertolda Brechta 
wystawił w l 929 r. Teatr PoJski. w prze 
kładzie Władyslawa Broniewskiego i 
reżyserii Leona Schillera .. J~k ws~mi ­
nll L. SchHLf'r ,.'PremiE"n i nashpuj CI! 

HEHTfiLn BRECHT 

po niej przedstawienia zostały entuzja­
styc;mie przyjęte przez szerokie masy 
publiczności postępowej , wśród której 
Widziało się wybitnych przedstawicieli 
sk.ra,ine.i .lewicy politycznej ". Na sktl­
tek szykan władz sanacyjnych T~atr 
Folski zmuszony został do zdjęcia sztu­
ki z aLisza po 20 zaledwie przedstawie­
n iach . 

W POLSCE LUDOWEJ wystawiono 
"Kaukaskie kredowe koło" w Teatrze 
hn. Słowackiego w Krakowie oraz "Pa­
na Puntille" w teatrze Wybrzeża . W ro­
ku 1932 Teatr BertoLda Brechta - Be:r­
lineJ' EnsembJE> odwiedzlił nasz kraj 
występując w Krakowie i w Warsza wie. 

.JESLI id zie o przekład, powieści 
B r echta, 1 o w roku 1949 wznowiona 
została ,,Powieść za trzy grosz ", a w 
roku 195~ wys?]ły . "Opowładania z ka-
1 duz~ '. 

r;J!ochwaia 
.Tednostka ma dwoje ~czu, 
Partia m11 ty;ią'c ;ćzu. 
Partia w.idzi siedem' państw. 
.rednostk3 widzi jednÓ miasto. 
Dla je-dilost.ki wybija ' gotttina, 
Dl'a :Partiii· w}'bija wiele godzin. 
Jednostkę moina miszczy~. 

Ale Partii ?.niszczyć nie .można . · 
Albo"lfiem Partia jest· awangardą mas 
l pr owad.?Ji walkę ' 
M:etoaa,mi klasyków, któ:re zaczerpnięte 
są 

z i ed.zy o ' rzeczywistości. 

PT'zełożyl ' ADOI;,F ·SOWIŃSKI 
ły br~zury odbijane 7: dr?.e- dr S'.l'ANIRt~ĄW PETF:a~ 
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Pierwszą ILU:Sotrowa.nl\ k:siąż- RADY ZAKLADOWE skłon'- przy . w11półu~i;ie chórzystów tywti. Tym bardziej nie podoła wiem t~. f'O 'kh s~ych wzbo-ką w druku .ies naj pra wdopo- 1ne $1\ upa·ta·ywaćlllajwięk- wybierlłlny,ch przez,ogółuoze t 7· t ej pracy, i e przecież swlet- gaciło - cały zasób d~wiad-
óobniei klsiąilka wydana w ro- szi\ prze<szlkodę nor- nlkó\v. lica i zesp:>l . amat0·1·ski .ma,;ia <'ienia L ·wied-zy jOlki wynoszą 
ku 1461 w Sambergu Bonera malnei pracy i ro'zwoju iwU- Wydaje .się, i e wiele pJd"'·tn dać · nie tylko rozrywkę, m aja z przy~otowa.ń', z; prób, ze 
pt . .,Edel.stehn". Odtąd il.ustra- tlicy w braku etatowego kier·.~ wowyth błędow naszego a(l'la- · wychowywać nowego czło- ws.Pólhei pracy artystyc7Jnej. 
cje sta.ią siP, nieodłącznym to- wnrka. Co dzie:ie ię jeo•nak torsloiego życia kulturalńego wieka. , p,róby takie mogą siać się 
w lllczyszem ~iążk,i a pó7.n iej l gdy kierownik ~est, a świetl~ca _ a wi_ę~ pogoń Zll ·dlorainym i. Nie 7;naozy to wcnlf', 7. ~- praw dziwymi lekcjami historH, 
C?JasQ~Pisma i wreszcie prasy mimo to ~le mo:ie p::lnczy.:ić: błyskotliwym i p,fektamj· see.ni mo~·z&d może :r.a;St;wir wykwa- litera'tiu.ry ozy estetyk!i. Mogą 
codzie•n.nej. Pod~bnie jak w l s.ię .żadnymi osiąg.nlęciami? cznymi ja k i k ampani)n .Jść- . lif~kowanych kierowników ~ia.ć sie l5woistym .. uniw rsy­
dzie-łach rękopi1miennych , Wówczas cala ina za ·jej zu- pracy wielu świe lic ma swe ~w.ieUic lub 1ns~l'uk.to<rów ?.es- t.e~em wiecz.oo:owym". Aby tak również w k!loiąi.ce drul(owanej pełną martwotę spada na mi- ·1ę jednak stało konieczny je-st 
pojaw•ia stę od pierws2ych tycz;ne .,trudności ob iektyw- współudział całego Ze5(polu ' po-
chwil ilusbracja kolorowa. ne". Jednakże n a ónie tyrh •• vrzez wybrariy ;przezeń samo-Dn:eworyty są więc malowane r:;z;ekomo nie przyjających wa l n;ąd w wybo•rze i opra~owywa 
ręcz;nie. Zre·~Ltą wyda,wcy ks.ią runków obiektywnych bardzo 1.iu revertuaru. w trosce Q 
7.ek mus7.ą i w t.ei dziedzinie cu~~t.o kryje l'i ę po prostu fakt, d.v cy,plinę i właściwą posta-
naśladować wiemn e rękopisy że kierownik świetlicy jest O samorzą·dzL·e. we człon:ków zespołu i wresz-iluminowa·ne. osamotniony, nikt z nim nie ci~> organizowa·n,ie planowego z końcem wi~u XV Hu~·bn współpracuje, nikt n.ie wycią- samokształcenia. 
oja we Wl zeoh dochodzi do gnie do niego pomocnej ręki. "...UJ N~e i nacJ<ei spra ·va wyglą-
w p aniałych wyników pod .Ta koś się u na~ zapomina o da i w śwh~tlkach. Nie ma żad-
wplywem plastyki Odrod.ze- starym. dobrym obyczaju sa- n.vch szans pdwodzenia po-
nia włoskiego. Na czoło Hustra morządu świetlicowego i samo g•a.da·nka czy odczy:t zaplano-
l t · k' rządu w 1.e;;połach artystycz- 7.rodło {.,. z.nac?Jne.j mierze w1a~ połów. Za-równo .kierownik )·a!~ wany prze" ,_,_· ~rowni'·a 8·w1·e-or!> wa europe)s 1ego w.vs-uwa - "'~· U'>. 5 ię pod koniec XV wieku Fran nych. nie w tym. że pracą tą n•ie i in!11truktor r~entują lub tllcy, eś-li tematll'Jie jestzgod:ly 
cj a a najglośniej;zym nazwis- A ,przecież o tym. ;.e w• klaruje się kolektywnie. ·eprewntować powinni wiedze z prawdziwymi zainteresowa-kiem jest J. Dupre. który ozd:> w zelkiego roóza ju pracy kul- Nie jest tajemnicą, że wybo- fachową i. duży zasób doświad niami ~ 'Potrzeba.mi załogi te­
bia swe ks>ią:illd ." niea.wykłą turalnej istnieje naturalny ry do zarządów świetlic oy- ozenia. Ale pe1ną odp:>wiedzial go właśnie zakładu pracy. A starannościa. w Niemczecl:l pęd do kierowania ni~ poprz.e~ wają wciąż jeszcze kampaJnil!. ność .stp:>lec1lną za treść pracy za.inleresowan;a te można poz­
k:tięganz z Norym.bergri, Anto- samorząd, nie trudno ię prz~- czysto formalną 'i. nie 7lna}du- kulturalnej i jeJ oddlliaływanit> nać i uwzględnić tyllco wów­
ni Koberger wydaje (łoR-ne w konać przeglądając choćby ró7 ją właściwego oddźw.i~ku w -sa na środowisko rozłotyć się PO czas, gdy w organizowaniu 
nwy m czasie d1JieJ.o Ha<rtman- nego rodzaju zapi.ski i wspom mych św.ietlica:h. Niejeden ilnino ta.kie •na odlpowiednic-h :-wego życia kulturalnego bio­
na Schedla pt. "Kronika świata nienia z działalnof;c i amator- samocząd w zespołe.ch art.v- Przedsllawideli tego środowi- rą udzia·ł .liami bywalcy świe.t-
w iez.vkach niemiec-kim i ł'łciń ski~h lltawarzy-s.zeń kultura!- 11iycz,nych nie s.pełn i a roli ~'ila s-ka. 1icy . -

nych, kółek spiewaczych i lt'll ściwego kierownika zespołt: . Moment, gdy przed .pub!icz- Samorz!J!d w amatorskim ży-
zy-cznych przed lat. Bardzo No, ·bo oczyw.iśoie najłatwlej nością rozstnwa się kurtyna, oiu kulturalnym ma stare tra­
mocno rozwin!ęte były same- przerzucić cały ciężar pracy na ~dy dla Wlióza r0?4)oczynają dycje. ; Lskceważen · e go może 
rządy w 1.espołach amabr- jedną osobę, która otrzymu.je s1ę dol!;>iero ·emooie związane tylko pogl(lbić te wszystkie nurrterzc 1

: skich wśród p1l-9kiej ludn~ri za to wynagrodzenie. z o.gląda·ną sztuką lub tańcem błędy ja.k.ie obserwuJemy w 
ulŁJ"'-ującej kultur~ p()ls>: ą .Jedna kże taka praktyka nie wieńczy wie.lomiesięcz.ny pracy zespołów artvstycznych 

ANATOL STER Nie2W'!Ik ta powieśf ("Pa!ę Paryż'' 
na 21iemia~h przylącz()nych do przy.no.si korzy~oi. Nigdy za- cz~to wysiłek zespołu . Wy-·i- i świetlic. Samorząd musi ist-

ie.miec. W.szy~;bkie stare chó- den, nawet najlepszy, kiernw łelk, . !którego celowość byłaby nieć, musi żyć. Bo samorząd 
rv Parl'!fi:'llne, które bywały nik świetlicy czy zespolu ;o. r~y je.cl!n21k wąlaJliwa, gdyby jego ponosi kolektywną odpowie­
nawn iej jedyni dostępna f.o r- styc2lnego .nie poprowadzi d on- iedynym efektem pozostał wys ózialność za ·życie kulturalne 
mą realizowania zamiłov.(l'!Jl r-L.e i WS2echstrnnn ie pracy bez t!)p .n.a seenie. Dla , członków w zakładzie pracy, :z:a jego 
muzyczmych, klierowane - yły - pomocy· az.erokiego "g.ro.ha a~- zeąpoliu· najwaimiejs.ze jes·t bo- wszechs tronny l"''Zwój. 

Eirunona Ja.sieńskiego) >i< BRUNON .JASIE!ISKJ- .,Slcnvo 
o Jakubte SzeLi (fragment) * LEKSANDER ROWI!iSKI 
- NiespodZ'la.nki kuUwra!ne Bukaresztu * KRONIKA 
~UL'TURALNA * ROZRYWKI MYSŁOWE. 
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E 
LOSY tej pcw!eścl są r6 ·­

nie n. ezwykłe i burzh­
we, jak niezwykłe i tra-

n~dzl! urny ło a. Morand re­
rezenkw ł na]bardzi j n '!>­

nawistną .Jasieńskiemu postll-
giczne były losy jeJ autora , 
jednego z najwi~kszych . n -
szych pisarz rE ·olucy]nych. 

Br uno Jasieński W'Odzal s•e­
"'' r . 1901, w maleńkim rJ. ­
mcntov.ie, Sandomier­
skiem. 

"Ojciec móJ - p1.3ze w 3Wl/ Til 
życiorysie - był prowi lCjo 
na!nvm lekarzem, tór11 os!c 
dla się na cale ŻJłC!B w tym 
zak{łtku, odlegtym o t r vdzie­
ści pięć wiorst od nai/:1Ws~ri 
stacJt ko!e)oWZJ. c;'hł<\póu . 
głodU)CŁCI/ h ZIUlC21HJ. r:ześć r('l 

ę - POdejrzamej Plegancji 
st~·lu za tęn uiace.i pr~ dziwą 
~ztukc. pogard rlla ri'lgizmn 
ż d a,. Ti iewtar·)· ,, j g.t' wiPlkie 
<'ele. RPpre7!'nlo · ~l ~wi;o npn­
gl rl. ktńry w·. '1'<'~7ił • ł11 niP 
t,ych h''lf><'h ~In ''ach : , . .1~ hru\p 
MOS<'OU". 

ku, leczv! n11 jczęścieJ dar-
mo ... " 

Do szkol chodzi .111qieński w 
W a .zaw1e. n<~ u ni w rsyl l 
wstąpił w Kraleowie • rokll 
1918 - reku cdz. skanil' rzer. 
Pol!'kę niepodlegloscl. W tym 
właśnie .czasie Przl"chorl1:J 
przez całą. Europ wJelki i 
cher noweJ ooez.il : Ja ' P.ń ·ki 
staJe s : ę j ednym z p zywód ­
c6 ~- naszej awan-"arci · litP­
ncldej . Z PD<'Zóllku ncez.i;o \1" 
go jest buntem prz dwkn 
mu~sz:czanslwu . al!" .lu> król­
ce da ' n)el ,J ~1emkl 
płom1enne.i re- olucy jnr ·ci 
w ooemacie .,P 1 eśń " ałodz; p " 
(19~2), owianych trhnl~-
me-m no ego roman tyzmu 
wierszach tomu .,Ziuni~ n• 
lewo", wydanei espól 1. ni-
tej podpisanym r. 19 4. Ale 
je o wleczor literacki !! . 11 
zrywan przez policj ę. ut o­
ry zaś 7:amieszczane Iwow­
sklei .,Trybun!~ RobotnlrzP.j" 
kont'lskowane ot :r.ecił"kl-o!ri\:~. 
w· r. l 25 Jasieński wyjeidżl! 
do Paryża , skazujec si n11 rln 
brewolną emigr<>ciP, 1. ktc'>rPj 
nigd, już i e miał po~ •róril­
d kraju. 

Co przeży al rolodv d ' 1)­

dzle!toczteroletnl poc ta , 7.!l111-
lazuzy &i w dziwnym, nlgd 
n ie tdz,anym m te ClP. s <'i 
poety{:k!ej młodości? W z st­
ldmi wsoomni e-niami. <'ała s n 
ją goryczą i bunteom związa­
ny jest Jasieński z krajem 0.1· 
czystym. Ni eodstępnie id:d~ 
za nim my''! o na.ibar<lziE'i Ol'a 
matycznym konflikcif" w lr.l(n 
oj czyźme - PO!iliędz)T rhłn­
pem a obszarnikiem. n sl~>­
je ,.Słowo o Jakub ,.. Sz li' 
P<Jemat. h."tór stał sie sztan­
d arem w ręku oolskicgo p ·n­
[etarJatu i 1ski go. 

W tym to "Mlft 
ukazuje s1 to ' e ., uroo 

I 'ltn on staj p -po wlc>~ć .. P~-
le P11ryi." r"<loowlt>rli n11 
oamf\ l Mol'anda. 'r.Y'Iko 7,.. 
p ;5nz 6' ' rhri~ł .. ~o::> lfo" l• ­
licę <'łeik('l pracującl'go pr('liP ­
fa r iat•r r;orlz ' t>ckiPgn. hoh;ot.-r 
~::1· powie.<ri J11sień . kiego , je-

to Paryf - toli.ca irnpe-rlu 
kolonla~nego . i" powierzchni 
więk$Z j niż cal!! ówc1esna po 
wierzch nia Europy - im peo­
rinm n iemniej krw~wo tlu­
lT' iacel(o po 5tnni P w Maro­
ku. niż d ziś w Alger~P . 7.~o cl -
n ·P r~<i . cja r>oli czna krl'-
i ll lv~kawirzni e zm i e-n i a ją 
sl e abinety, <~Ie sytuacja e­
k1"nom;cznR brr. pn:erwy , i c: 
pogar~1.11 . Kry?.y.~!... In Fla cJ a l 
w ?.i!wrotn:vm tPro piP ro~n ąca 
rlrożyzna doprow~<i ·1ają l! 'l 
ciągły r· h ~tra.ików ( r. Hl;!7 
•ln•ik\!.ie hl i•kn ozi t>w iećdził ­
. tal f:~ i ec.v ~tórników 7.agłe­
biR Sll:uv). Rośn i e b<'zrcbocie. 
R..:ąd odpowiada na to ·pod-

' . 

Ol\ nr ez 
Euro.o . 

.Rękami ~wea:o 

lli" bohateore J~s · 

ion!zacl t 

svmboliczn ie Parył. 

k~p l lalist6w, rentierów l ~l'll • 
c?ó w ool\tv znvch. wydają-

<'Vrh F ran ci e na łup zaoc a ­
n lc?.nego kapitału. Eurzyl .rn 1 

~to , w którym s:vcl za.~tarnęll 
dla ~ i eob-iP •1':7 tko: 'tli kno, 
m i łdf, rado ść 7.:vci~> . 

Rzadko który ut wór odpo­
wi ~>d zial Jep' ej n;o tzw. r.amó~ 
v.,:t"nie połecr.ne , ni ż o­
wvm c?al'ie po i e. ć .JI'sieri ­
skiego. Przecie:i: w tym ła -
nie roku. w odpowi edzi nil 
.potężmieją{:ą falę reakcji świ a 
towei. nczvn a działać M ie­
dzyn~rodowy KMnjtet do 
W~ l~i 7. Fas?.:vzmem, korni let, 
n~ któr e_~!n czE>l"' .~ta j e o­
ma in 'R.CI!l~nd. na.i~<rla<'hetnlei 
87.~ llerce ?:. a chodu! 'Powie · c 
J::> ~i ~ń skit"~n ?.arr.yn,., <lt·uko­
w~ć w oneinkach w ,,l . .'H~• 
manile" ń czesn.v redakto r 
tego pi sma . Hen ·i Barbusse. 
W dana królct> potem Pl'ZP~ 

Ydl'wnictwo ]'l ~mma 'tooa . 
1.o•hde Przetłumac?on• na 
surcg .i~:zyków. m . Jn. ns r n­
syj ki , pny czym rad.~:~i ka 
,.Roman - G~ 7.i~ta" drukuj& ją 
w astronomlc:>mym - j ak n• 
owe czasy - nakłlld7.lt 140.000 
egz mplan.y. 

Czytelnik dzi~l!':l~zY r.wr óei 
zapewne uwagę n11 przesad­
nie gw8łt{)wn:v kolor:vt no­
wieści .Tasień~ldegc, nll. 1 go 
~klonnośf do paro ksystyc?.­
nyrh niemlll skrótów, Jla za­
gesz<'Mn;!, metaforyk~ utwo­
ru Ale z pewności !\ nit" wzbu 
d7.i • nim protestu ukazanie 
owe.i . imaginowanej przez 
. l~~ i !'ń ~k:ego zawic.-t·uch.Y po ­
lecz.ne.l posób niezgodny ze 
1.n ~ ną n~m teorią l l)ra•ktyk 
h '~ toryczną. P{)w i eść ,T,.,s!eil­
~kieg('l jest bowiem orzede 
ws .vstkim powieśc i !!, .tanl&s­
tyczną . Lączy on!l sob ie 
11wie Mji~ totn l ej sze cechy li­
tera ur.v społecznej co ycn 
niesooko.inych crasów : kl\l!l ­

.~trofizm i n<>rłziP.ie n:~. cud. w 
tvm 'VY PRdku <·ud rewolu­
rj;. 7.a reża na~ ~n wym 
rp.wolucv .i n:vm niepokojem. 
n! Pna wiśd 'l do świat;; y tyc h 
i oosiaclających. 11!&ra , o­
•fllłf'Cme 1w.vdestwo rtlod­
nveh i w. dzied iczon.vch. Dzi ~ 
l~ tu ns M! l •top wiż1onlel-
~ldFi f~nb :r.ii z kl'ańe<~wym 
ni ki dy na.wt"t brut11ln m galante". Pau\ Morande no\ e ­

ia, będąca nlkczemn m pam­
fletem n a tryb ż cła -proleta­
ri.?tu radzieck1e;;IO. o~ eia l'H'I 
sił t uł ,,Pa l P -t osk e" Bo­
zyszcze szy Ll,:ich knain i , :o. 
lonóW lit~l'aCktch lrontynt>ntu. 
p:ewca ,.Zywego Buddy" ~ 
soelunEk Paryża . postano Ił 
urz dz!ć ulo-da-tł rodzacf'­
go .sl, ,. cl~ki j. t agi<; J 
w lce świata. 

den ,. miliono eg tłumu h ?­
robotnych, ?:rozpaczony litra­
t& ukcchanei. oo•tanaw l ~ Zl'­
mśric ~ię na t.vrh. ktńn:v m11 
lą 'l<IP.br2li. l ?lltl'll\"~ on~ 
W t:ltrach P l~l','~ki h - hRk­
teria•mi dżum .... 

;ecl m ~"'!r e- i ~l'kl z komu· re11 li•mem faktur.v. 1 <ldkryw-

.\!'.kim P11rv?.u m.vAI11ł .T- ­
sleoń!kl gdv kan•~; ał to PIP.k­
n miasto n~ ymbollc? ą 7PI­

~!ade~... Przvpn nl.im' ~ohiP 

nizrn m (Ouclo~ skazany ro- rz t'ść f01mv li lt>t' ckle.\. i am 
~fai " n; rlw~ lato. wi zit"nlal, hitn~ orl !l~~ oomyslu. 'Prze -

d!' w~z. ~fkim 111~ - ilndbi .ia 
Ple iPst to pon iekarl .iui 7. • 11110 llll i ć ,JB leń •kiel(o sw 
kl w łv<'h w~runk ~ rh od ruc h nrl wi t-c 'l:n ą. , 73WI7,f' ~t ra i '!:IIW 
~ arunk<>w .. JP.dnakże jednym ~re no 'l hi tori 11, sr.rc• ludj!;-
x głównych powndó1 kata- Id fi!O . mll r7RcPgo !l i~nv 
~tro111lnel ~vtuo.r.ii .l eo~t ro In- lP.-P~rvm ju trzf! . 
nr.:o. to. 7.e Fr~nri;o npada NA1'0T. S'T'E N 

r ng omnvm ~króciP ~vtn~r.•,.. nvch 1 iP•t kontrniOwp.n orz z 
polit Cln:t w f'~· h cin i~\·h • qn •i ·zvdrl ~ - , tan: 

ch uka7:oonl~> ~!ę 7.j e- rH1C7('lne nti •ówc?.lll kł~ 
d c·~ podwa liny o<'d nmi r7CI 

•> .. Pa l~ 'p" ru>" uk.a.i , ę 
11 krO.Ic! llOI<Iadcm "C vtrln l­
ltn" , 

(tragmen ) 

Z11 sloriołą. ,. n •!'I' P , 

sif"cizi koli n~ .i~rlli. 

Wypu rili Szelr, z l h , 
gdzieś go hędą wi dl.i~ 

Mówll p;~n rl'l ~tójk ł : 

Póżni j zhĆl .Jil. s1ł~m~z~ . 

Wirclicie m\ ~~" n:;~ ('l • Roli 
do kolicinla na m~zę . 

• 1'•·:~.~· rlni ji'M mu nie riRr, 
n iPrh s ię !.I'Ohi hl::> d~zy, 

7.eh.v hy ł dla r3!Pj wio~kl 
, . po~tr::>!'h , Jilk i ę P"- r1 '' , 

Tn ni., pomntk k~rc1.m 
opętaM) polką --
l'tnzs;o cl r. ilo ko~cioł 'tu.dem, 
]!! gadzinę kolką, 

N~w11IH('l cisk11, 
~'1 1 t-tkną ć dłoń j aJe 

1 ~;op~rhni;~l k.o5l'l6l u dz.ą 

riPI'Pk!\, j 11k ;~m niak. 

,TI'lc wwod1.ili S?.tlę 

e ' ~clł"!ll- oniem prz. dnim. 
7.fłchybot.l!ll cał nll.r d. 
r tąpił .się przed nim. 

N>l tr:r.y kroki w,.,kót 
r.mlótl mu prz.,11trzeń !elką, 

prr.ygn!eclony n~~gi ciszą 

jak ol rzyO'lią b lką. 

S\ .nął S1.ehl w prOI!ll, 
prhnal fi!O Wi k ~lrażnik. 

Sim• oko ml>~ l pod szrn tą, 

nie poznał go · twarz nikt 

.1 P l( n11 poci ni sl,.nle 
k.siąd~ nió~ł w Ól'E: k!"lich. 
nl uścił 11le n~ plvt 
na z utwi !11, bi~l ich. 

.T•nn nt~d grom;:od'\ 
8Zly ny 'tal j11k fil 

l ;.;11dz onH l~>rwuch11m l 

"'' odgło. minisłł·antom . 

J~k ~,., •lólk~ n~ ~.rnl rh 
ho o ' idi P~'?I'Z ie mial, 
u \!'. lh wl~ mu szpal r, 
nikt się jako1 ni śmi~ł. 

.Ten'l ze lMtt 7.11trlit'ł 

y ~ozl~ :t latrpm n~ ń, 

tańcow11ll ., dworskim !lc!zie, 
pr zewrócili J •bln ń.. 

i11k wi P(' :>:6r k~i~ł.. 
sz.edl n!l nleb!P ('ichs:t m, 

"!I.Plllilll s!~ obon 
pode dworskim śplchrz m. 

7.11 YPAłn studni!!, 
rnlk d worł .v nawiet -
1'rz dni urln• rzarn.v m - ! m 
z hmur próq ~. ł11 na vi ~ . 

ze li 
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Jf yroiod 
o~-!l"lla tła.!Za m n je­

den ce! : Zorirntować l zaint~>. 
esować czytelników pracq 

nad ocnrrmq i ahezpierzll1li~l 
~nbtltkóu•. Znnim jednnk 1t-•ly­
•te ndpolt>irrl.ź nn pytorlil'. :ink 
przebiep-n.jq d'l tej pory prace 
~-onurwntor:<ld,, chciałobym 
rfn,vieri:1'iPć ,,ie czy jt.'.<f 1v Wa­
p:;:ym -posiadaniu ~zczrgólowa 
!t'V'en orvzorjn obiek.tów za­
nvtkowych. która inform.o1vo­
łahu. ''' ,ia.kich powiatnch ma­
mu Ich najwięcej t która. po-

.., 

lr:on .. ~erro forem mo;~módzkim - mp,r {Pr'1.)}m Turem 
potę l oboj~tnoM ~11d~.i, naw~t 
w pewnym ~tqpniu odpowie~ 
dzialnvch za kh s an. NH• mo-
7.emy ·jeónark porywać się z 
motyką na słońce i dlat.e~-o 
7.ab-ie-r-am:v się do pracy naj­
pierw przy tyr-h 7•abytkach, 
które 7'na1·dują ~ję naprawd~ 
w Qpłakanym .< tande. 

ohaty w Komańcz ~.harakte­
ryz. ująoe \llę oryginalny!!\ t.ciob 
nictw em. jedy.ne 7,r-eo;z.tą lwia­
deciwo kultury łemkowskiej. 

- Wobi'C tej krótl iej :z:re.•z­
tn. dy~rP!łji, że :ratvsz~ sq nie­
dobory 1v b11.dŹeci«, proszę mi 
udziPiić szenzej i-n.forrn.ocji na 
ten temat. 

- Budżet nasa: ' est ba-rdzo 
mały , oiewSjpólmie·l'nie mały do 
naS<Z)'lCh po-trzeb. W tym raku 
wynosi on 390.000 7.!. 

St ~ ·, 

'"nlilnhu 11-•falić jakq~ Liczbę, 
nkrp~lOJ(jCq ich stan faktycz-

tar ~· tJ\1 przytP.ornnJ eć h.lł!ie o­
kolice jak: Gorlickie, .TMiels­
kie. Kro~niPńskie, .Ranockie. 
Pr7.Pmy~kie i .Jarosławskie. Co 
wi~cej, powiedziałbym, :i:e o­
prócz dwu powiatów. najuboż 
szych • cenne obiekty, a to 
Tarnobn>.ega i Niska. ws1.ędzie 
:r.na•idziemy d11żą i!Oiić ~abyt­
ków, którymi możemy się po­
s-zczycić. I właśnie u nas, w 
Rzeszowskiem ~potykamy naj­
cenniejsze zabytki z zakresu 
t-udowniotwa dn:ewnianego 
tzw. ciesiołki, któryoh .nie spo­
tykamy w żad,nym ~nnym wo­
;ewództwie, o,próoz może kra­
kowsl<~iego i ' ląsoldego (ba·rdlo 
niewiele). Jest to oczywiście 
budownictwo tud-owe. bard.to 
stare, jak np. ko'ciółek w Ha­
czo~•ie, w którym niedawno 
odkryt-o XV -wtiecz.ne malowid­
ło l co za tym ·Ldzie obalono 
jego XVII-wieczne pochodze­
nie. 

W najbliŻS!Lym czasie jesteś­
my nastawieni na kQO.seorwa­
oję budoWlilictwa d•rewniane­
g-o. Na pierwszy pla•n pój-dzie 
kościółek w Haczowie, o któ­
rym już gl-o~no w prasie cent­
ralnej, późn,iej chcemy zabez­
I;>ieezyć XVI-wiec7,ną cerkiew­
kę w Uluczu (pow. BrzMńw). 
JeSit bo najstarszy z.abytek dre­
-,,n i•a<nego budownictwa, śmiał­
bym. powied7.leć, że najcen­
aiejszy w Pol~ce. Zbudowanl! 
p·rawdopodobnie w 1506 roku 
p'l'•zez tamtej~ą ludność miała 
ona cha:I'aikter obronny. Folo­
żona na wy9dk:iej górze, oto­
czona wałem była dość bez­
piecznym schroo•ieniem 'pod­
czas natjar?..dów ta-t a<rskich. D1.~~ 
zllini-edlba•n-a, zarośnięł.a gąsz­
czem klrr.ewów n·iczym nie 
przypomina ozasu swojej świet 
ności. Jedna ze ścian. poli­
chrom-owa-na, .l e>t zupełn i e wy­
pao1.ona od ' ciągłych deszczów 
i dlgoci. Be?-<:enne XVI-wie­
C"line malowidło n iStZczeie. 
Ws.zy1otfi<ie obrazy, JJmny, (XVI 
l XVII-wieczne) :r:na.laz.ły n.a 
~~roZę.łcie miejsee w u.nockim 
muzeum. My w tej chwili pla 
nujemy za<bel<{)ieC?.enie starej 
cerkiiewki, · :vragnąc w niej 
stworzy/: oddzi ał t.egoż mu;:e­
um. Kosztem 150 tys. 1:ł chc!'­
my taK i e ia<bee.piecr.yć XVI­
wiecr.ny pałac w Dukli. 

Tym tylko pocies7A~m ~lę , 
ze budże-t z roku na rok, s.ys­
tematycm\e w:z.ra~ta. S~ to su­
my dalej niewielkie. mimo to 
pcnwala>.i'l mieć nad.zie'i~. że 
za parę lat ta sytuacja nie bę­
d·zie wyglądała już ta,k źle. 
Na rok Hl57 bud:i:et nasz bę­
d?:ie wynos1l 550.000 t.ł. 

Zarn,.k w T.e kn zo~tanle odn owłooy l pr7t7nac7ony na (1om 

''1!-
- - Ni~~lety. do tei pory nie 

m~ przeprowadzonej i·nwenta­
rnarii. Nie ie.•t to zre~ztą ta­
l ·! ~ pi·~te, c;e,!!o dowodem jest 
fli.kt, t.e chyba ża den konser­
' · ~tor w Poh<:~ nie ma szoze­
"ólow~.i inwPnta-ryzacii w swo 
lm p "'i~d~niu. .Ja jpstem w 
J'iz,.r?:o'"il.' od niE-dawna i •szy 
stkl "' moje prace z-dążają do 
{!"\!O. b~· wre>?:cie móc podal: 
IIialą liczbę zabytków na te­
l'eni.- R7.~;r,owsz<'zyzny. Oba­
" 'iilm ~ię jpd,nak. że nigdy nie 
'"''if>ntuiemy się , ile mamy 
filkt~· 071nie zabytków tego ro­
>'7'1ill N> kaplic-zki pr7.ydro7.-
1'e. które spotykamy chyba 
naim:ęściel v swoich wędrów­
ka<'h. R zeszowsz,czyz,nę mógl-

ym nazwać ".zagłębiem za­
y!U<6w" 1 to zabytków naJ­
~ nniejszych w Polsce. Wys-

- Ja,k wyglqcta p!an konser 
watorski 11-a. najb1.i'~zu okres 
i jakie zabytki potrzebnjq 11lk 
na.jszyb~zej Waszej pomocy? 

- Najwięk~za, bolą~czka, , n ' e 
tylko moją, a]e także moich 
paprzedników, był zaw~,ze nie­
współmienond e mały budzet 
przeznaczony na konselrwację 
obiektów za•bytkowych. Chcia­
łoby się kansell'wowal:, ochra­
nia~ wszys IJkie skall'by naszej 
kultury, które w wle1u mlels­
oowośclaoh nJu,cz.ejll, przert cłu 

ChAła lemkowska w Komań c•y (pow. anok) cha rakltrY· 
l'l~'f'l·n• 7-ń.oblenla cha.ty. fol. A. Broł.yna 

Pię'kny , re<np.<a·n~owv dw<'>r 
<Ybr-on•nv 7-os ·tał prz!'!hurlrt An? 
w XVIII w•ieku n~ ol(romny 
zespóŁ pa<nk-owo-IPałacowy 
stylu ba•rokowym . W l~H roku 
gdT.i~ w (ll\{olky . wyl::luchlll 
bomba, ?,r?.;Jra.iąc rl~chówki. 
Pó~niej w.ązyscy po trachu t'lln. 
okoli07,na tudno~ć i FGR przy­
kładali rękę do d~iei·R 7.nL•z­
czeoia. Op•rócz dachów e-k 7.8-
walily się stropy i oheonif' 1. 
pięknego pałacu pozostały tyl­
ko mury. Poza tym prRg-nie­
my zabe7;pieczyl: drewniane 

- Oo wobec tego będzi~ ocl­
budowywanr z tvch 5.50.000 zl 
w rokn 1957? 

- Pr?.ede W3?1ystk.lm XVII­
wiemma synagoga w Le•ku, 
ZJnisz.czona , przez Rakoczego . 
dwór obronny v..r .Jeżowem 
ora7. 7.abez.pieo7.~11Jie podcien io­
wych domków dl'!"Wn•ianych w 
Pruchniku. Poza tym będzie­
my kontynuować roo.poozęt.e 
:pra-ce w kośoió~ku iJa.cz;ows­
kim. 

- Czy czę.,to IPO't'JIIoo. aię 31/­
tuacjc kiedy !ud.zie, którzy 
powi-n'n-l pomóc w t~; prttC'IJ, 
przec!wni« utrudniajq, jq? 

- P.rzyklady bezduszności ,f 
złego stosunku do konserwa­
cji zabytków mo:i:na by mno­
iyć w nleskończonoM. Wy/l­
tarczy, te wspomn~ tutaj o 
Haezowie. 'I'o, ł,e kosciólelc 
dziś if'~t kompletnie zru.ino­
w~IT\Y i wysz-abrow3ny można 
w ńuie.i mierze przypisać .,sl~­
raniorn" t!lmteis zp>(o probos7-
n~ T...!~::~. Kiedy wybudowan o 
w H ac7JOwip dul.y , nowocze~­
n:V kościół kl>iądz J ,i~ ,.pru­
nińf;ł" ci<J nll'lgo prawie l>ZY~l­
ko. <'ll 1:-:vłn cenne-~o w małym 
zaby~kowyfn ko~oi6tku . Po 
tych prumosinach 7.upE'łniP 
przP.Stał się nim intere>-ować 
dopu~•'bC"~a.jĄc do ~traszliwel('l 
7.aiT1ietlbania. Drugim przykła­
d m będ7i-e -pałac i park w 
Dukli. P111!'k ten pr;r,E>jP,łó m iei•­
cawe PG'R. używając go jak n 
pa,, t ni~ko. 7.jawi .~ko tonagmin 

wypoc·,.~ nkowy dl a d:1.t~ci. lot. A. Bru?-~ na 

nle POW"-11"7.8 się W R1!'~711"'8Z 
czyź.nie. MM·na Rtwierdzić mh 
lo, że 60-70 procent parków 
sluży ja:k-o teren do wyp:~sa­
:l·ia bydlla. Bez prz6rwy !lltną 
cenrne diJ.·zewa, wspaniale e'l­
zoly, sprowadza.ne przed wie­
kami z Z11P/ran icy. 

11atk.a ~ama syt,uac.ia ma 
mie•jsce w Sienlawie. Nie ?.mie­
nHa tei!•O !l-tanu rzeczy nawet 
uchwała P·rezydium WRN z 
l 954 r. 1akazu.J ą<'a pn:emla­
n.v parków w pRstwiska. Nie 
była ona nigdy prowad?.ona 
w 7..yoie, a naj,~orzęj ustosun­
kowały sie do ni<fi PGR, 
które zupełnie nie liczą s·lę z 
zar7ąd7.eniami Woje ~ródzk.!ej 
Rady Narodowej. Jeieli cho­
dzi o XVIIJ-wdecz.ny pałac w 
Sienlawie, jest on powa?.hie 
zn~zezony, powyryw ane pod­
k>gi ,J S<brQP.v świadc.:1.ą o nie­
małych !IIPelyt>ach okolicmeJ 
Judnoóci i PGR. TAk samo 
móg-tbym ln1 wRtpom.nieć cr.e~~ 
ciowe rozebr,.•nie (bo nie do­
pu~ciliśmy do całkowitego) 
c l'kie ki w .Tarn~h.wiu. 

-- Mfill,iqr n t.yr/1 krrrur:Tn<i'­
!IIJI'h wulrmrz.ett.illclt mnm jnl­
n.nk •Jn(l 'l'iPj~. ą rhvhn ni" 
w~211.•~ ma.1o; ' t n~-; sln.•1m ~>l< 
rio ;o-ttbutkó•e . ."lfl. <'hvbrr '''rl2;"· 
!;,1,\rzy pmnugll .l l\ Wnm, rlo .io;c 
d<>h1"lf rrrzylcłQd,. 

-- b zem, i!' ł11 ie•1 luti?.i, 
k.tóP.y p~z:vt:vwn i P u~to~u.nko­
wali s ię do na 7.f'j p!l' llC.'-' i 1 iP­
Ie nam pomog)i. Przykl~d!'m 
LakiPj pomoc.'-' niech będzie qa­
rnorwtna akcja krosnJeń~k..iego 
PT'l'K orarl. gorlicki~j .MRN. 

Pr7e7,na czyła ona z włi'l~ne.l 
woli 20 tv~. 7) na budowę mll­
Ze<Um w· Go<rl•ic:a ch . co mn.żn a 
:-taz .' ilĆ przvkl;:~dem hP.'I. pr"'­
Cf;ldensu chyba w <'·ałei Pąl'~ 
ce. 1'r7.eba tv takie wvmtP 
nić in?. niera Z11ka '1 Pr.z"'~ 
wors.ka, architekta pnwi~-
towego, sęd:dego Rnr·hni~-
wic?,a z Tarnohr7.f>~a. k1 órv 
jP~t opiekunem 7.amkn w R~ -
rano•vie i wiP.lu innycll. ,q,y 
cv ci ludzi p inłf'l'!'•lti'l ~if! :i;v­
~o naszymi p1·ar-ami l p·oim 
wkładl'in wiele nam pomo~1. 
P.()loO$taj" ,ie,dno 7.yoze<nie: ohy 
ta,\<Jich b~·lo wi~cej. 

- Na zakończenie n.a.•~'j rr><o: 
mowy wt.ani~ już bardziej n­
robbtt, Ko.tdu z na.s pr:rrr.id 
ma ~wojt pragnie-n-ia dmruH.L>I>. 
t tq.kie, które sq zw'q.z.an. , .~eti­
§1~ z jep-o zawodem. D!nttt7'> 
rhcialnbym dowiedzieć ~"· jo­
kle Pa.n ma $WOj!! j11ż, pl.fl,nlJ 
na przy~>.z{o.~ć? 

- Pierw~ze 1 ro~źe na .!wllł­
n!ejszp,_ rnojp pral!:n~ni . to 
wywatc,;o:yć ob<.?.e•rn iE> .iszy htJ ~ 
d?:Pt w na. t~pnych ]ilt~ch. C'óż 
bowiem moŻ<):la ?.Jrobi<" z ldlk•tt­
~1!1. ty;:.i 'l.c~<mi 7.lntyrh. k;pdy 
7.<'\byt.\<Ji ;'li\ p1'7F rai,ni e 'Ą' ~l;;>­
nie_, W}'mal'(ając;vm rnUi<m<l­
wych n<okłi'ldow , Dru.e:ą .~prawR, 
~-tórR 7,al-t'11Wa ;i;ycj"' ~h:vb~ 
wszystkim km~erwatorom tro 
:'lie-oqpowiecl•niP. ,p-o,clel~<'Ie (o~ 
ozywiścip n·i e r~z~cl1)ip\ lnd'd 
'>ÓIPO ied<zialn. oh 7.R ~pr?w.Y 
kult.nrv: ni.ech7.P n:orl.'.'7~''" zer h 
f'~ d<OC!"n ic' Wil"lkip W'l''7.~n • ... 
na .. z;vrh •k~rbów n<'•rrrlc.w~·e<h. 

'Rozm""' lał;;: 
KBYS'rYNA 

~WTF.RCZr·:WSJ<. 

r7a >i P p"lbytu w Rnka­
r .szr i<> 11derzR niP7.\":V­
kle ożywiony ruch na u-

(---~~-~--~~~--

KI KULT 
ł(ów !\omlnis lrRrii. Nie-s tety, 
1\'i kszego zRinteiC-IlO '"''"~!~ 
.,t'H'2\ a•m i Plll!~kimi n e możn::~ 
lit •fwie-r.dzić. Wśrr•d ? ty~. 
ksiai. P.k hihlińt~c?.Jki ~ detl'­
r-owej. 7.na.idujt>mY tylko 4 
P!Zzempl:or7f> .. Funclamentów·' 
Pvl!akow~kie'!o i 3 ".g7empl~­
r7P k~ i a:i.ki Konwic.k't>!(o .. ~ 

1\ca::h, trwający <in po?Jnrh 
godzl'n no~nych .. Je~t on chy­
ba bardziej interu; wny niż w 
FradzP czy BudapeszciE'. n ie 
mów1ar j11ż o na~<7.Pj Warsra­
w·p, grlziP - jak wiadomo -
żvril.' 7.~mi ra o\<-olo SI •i ~c7ń . 

1"(1 no"nE' życi e Bukar~">~ zt.u 
m::Ji-.liwP je~t pne<ll' w<.r.yst­
kim dllatego, że mies?lkańcy 
"'to liry R um11ni i. iak i innych 
mii'l~t rumuń•kich korzysta2ą 
7 ncłn'1<'7.vnku międzv godz. 13 a 
17. "' ,~todzina,·h najwięk<zr!1;0 
n~< il f''lia l'p-ału. 7.amil'ra wńw 
r?a< p •·aw'f' calkoW1icir ruch na 
nlica:-11. ()lhrzymia więk•n<ć 
• l epńw jf'<l '7;l mkn<i ę a. Buka 
r"<7tf'ti~7""" rhro'lią •ię przPd 
la':F'm ":· ,.;~~Phn't> o•loniętvch 
hlu?i::tmi m ip.,7,:<am ia ·h. Do­
m,· 7ro•~ta •a t a'< huclowanP, 
~., , .. i:=~k najmniE'I okiffi wv­
d~od7,iło na stronę sloneco1:ną. 

~~l';KT "KLW 
POTJ GOt,VM ,'TJr.BJI:M ... 

WY"P()C'ZFTY. mnt,na pn1v!e 
fl7 i "ć , ·vo•pan:. Buk;~rP~?.t c>:o 
!n ;; pp. ów ~'e 0Żywia -. on 
' - ~ \Ą' nn"~· . O~wti t>tlon_,. t. -
~"~~~m i l~mp i sptkam; n'.7.­
,,,.,hat·"·ny~h rP'.;Ia.m n~>on n­

". rh 7'l."he:a rln wiPik n m ' ~ i­
~ ki"~" żvri a . W tPatra rh i ~<i­
na-h .• p?ktakl!' koń:zą ~ie f'-\:i. 

niPJ niż 11 na<. ()koło 11. wt~rl.v 

t<>i 78P ln•aią ię kaw arri • 
1 r~><taurllck. pn1e •11?-.njp ur~ą­
dZO!).~ pod _gołym n i Płle•m. 

SilnE' upaly 1.mu11iły Rumu­
no"· także rl"l uruchomi!"'1ia li­
rznYCh e·tra<i. i km na P1Wt?­
i · u. niE'mal ka7.df' kino ,. R!l­
kareszoir p -z <tos"lwanP jt>•t 
dn ''V~Wi e>tJa.ni a rilm6W pod 
)(Ol. m. niPbf'm. W \Mi!'lkich p~r 
k~ch mai<tt1ją .,;e <;t'rn: i P"'tr..; 
(\ · !'€'l •al'lP. ' a}w<panials~a. 
7 ~mf 'f r~tr;~lna , "·i(!o1 ·nil\ """ 
4 t • 'ą~P o•ó , 7•11~jrllłiP się w 

( 1 

l 

sl.YlOnym pa.rtku kultur .i w 
p~czynku. 

Pr7.y tej widocm1ej trosce o 
umo:i:lil ienie wtidz,om ogląda­
n ia filmów i s2lt:uk na swi~­
iym powietrzu, wydaje s i~ <lzi­
wnt. żt W tym łafnie kraju 
ni'e pC~trafiono poradnić .~oble 
1. klimatyzacją w tea.ltach i 
ki<nach. Nie potkalel1l an i w 
Bukare.•zde, S•ni w in.nych 
miastach Rumu•nili sali wido­
wiSJkow~j dobrze chłod.z:one} . 
Nawel ?.budowana tr·zy lata 
temu ' ialka opera bukaresz­
teń ka, nota bene o hrzydlde j 
widoWtni w stylu najigorsze! 
ecesji, poz,bawi01n a t w!'n-

tyla:ji. Mo7t natomiast posz· 
czycić 51ie duża grupa, do•<k o­
na lych §pirwa kń .. T~st to 1. 

p~Win~da m. in. 7&$luaą kll· 
matu. d~ieki kt6rP. mll n:arod:v 
n•łucl>niow i lr.uropv Win~;. 
Hi••• pe.~i P, Pn ·tu~t"'IC7YCY 
fl1'l i ::t t :ok Of"''~I}OI\IP <V al'llnł;J 
glf)'\('1 f'. 

~W1E'J'1'.' OPEI! 

Sł.YSZALEM · nperu iw­
karp.szteń;kliej "'!'raviatę" .. ,To 
•rę ·• idę i I~d·ne. Najcieka-: 
wiej .vreży;erowa-na b.vla 1 
doskoniile grana T011c_a. ro 
jest. niPwąbpliwle, 18~!uga .t­
ta ll'lnlo a.n~go rPżysPra Ht>ro 
T .uoe~ru. NP pr?Pd·tawil'nill 
ym brafih•m na go~:iooy wy­
~iep "' parth tytułowej rzo­
lowPi soli•tki Oper.v Pozm~ ri­
~kie.i - Antoni·ny K3• eck •ej. 
Odn io•la. ona tu ogrom-ny l!ll ­
krP~. 

.. Airl'l " i L:okm~> ml.11l~r l'l' l·· 
ną. h()g•oiq • y(!t;owę l'?.ecz 

w oou tY'!'h oper-a<:h n•ieocl<l:OW 
na - ale nil' to je.st prz&e i~ż 
w operze najważn-ie).;ze. Sol i­
stów, których sły'ilznlem kil­
ku. mogą Rum11nom pozazrlr.)* 
oić czołowe tE'atry operowe v 
EuropiE'. Pnt>-de wsz~stklm rr­
' !>la~.v.inP:i 7.inaid·y PaUy. któ 
rą sly~zalem, nie.,t.-ty, tylko 
w roli Amneri• . .Te.l w<;pania­
ly mPZ'lo-<opran. wiPlka sk~la 
J(loqu, clu?,a kultur!\ wokalna. 
pO?wala.ią ją 7.8lic7y{ do ~70-

lo ych me7,7.0 opranń · ro­
P~'>hkich. 

Równit"i bard1o podob11l m i 
sl~ dr>5konB1.' tl'nor G~rb i · 
7.obian , któ.ri'I(O qj 'S 1.llł<>m w 

Rię\<:na barwa. a'aamib'la mięk 
koM·, :'wiptn" hPicllntp. W~1·to 

h~· po~tan~ć •i o to, ah. · t;v,·h 
art. ~lów !tprowa 7.'i: na ~ .,·­

<'i n ni' wy<tflp do Pol,·k·i. 

Oglą.dająr przedsla wil'nla w 
opzr?.P hnka re!ztE'ti~kie-j cto ­
s-z;e-ciłem rl n ' nio ku, 7.p ~e­
nogra f·i :t j!''>t. s la ho.' cl ą ni f' t .''l 
ko wielu oper polskiich. Prly­
jernnil' by lo na lr.miast stwiN­
d~ić, 7.P choreografem oper y 
bukaresztrń~dej je>~t osia liy 

· R umu-nii od kilkudzie~ię. ·u 
l'lt Pol~k - - Antoni Romano '· 
:•ki. .Te••t on tu bard~::> cenion ', 
czego ryra1em je;;t m. :n .. n~­
danie mu tytułu za ,lużonp;:;o 
mistna sztukli ora7. przy?,ll~-' 
ni!" nagrocly p~ń,twmvPj. R .'1w 
nl,.7 ,. openf '' Clu.iu Polak 
Mnt'll\ •ki. j~"<l (){i vielu lal 
'dP.J'"lwtnikil'm b • .Jclu. 

_ 1 ou<l1lw i ~". ale- ?:a to ~ą on~> 

... l AJICYil7.JF:t.A M M , AII.S '.I' W pochOd7ą 7: róznych P!POk, naj 
!IWI.A.TOWI':GO ~tarl'-7e - 7, xvn . Ukaw-

.TF.DNĄ 7• najwię·kszych nif'- ją c-ne w przekroili historycz-
nym roz ~·ói . i~ i ~tomnków JpadzianEk kultur~ln.vch ,,.,.; Pr·odukcji na wsi rumuńskieJ, 

Bltkares~cie oka7.~~~, si~ tu- wielkif! piękno rumuńskie~o 
t~>.i ?t> muzea . ?tuk i, a 1.włas7.- ro lklorn. o 7nac7.en iu iego 
<'?.a !!alrria malarstwa r11- muzeum rhvba .najlepiej świad 
muń!lki· Jto i świil-lowego. Gil- , ,m 1·e.s·.cząca o. 

1
·., \V <'Y opini~> p~jsJ istow, jakie lPri ~ t a, ' · ., " napotkal!"m "' je<lnej tyJ.ko 

d3wnym pałacu królewskim k.,: ~d-, ~ 'pamiątkowej, wyłoi-o­
na pla.cu Republiki . pcsianR nl.'j w pi.erw~zei z br?.egu 
~rcydzJela , których ro7.nx:'łro- c·haciP. Nie bez ~~tys1a'kcji cy 
· ić .l~i mcgą najwi~k~ze mu- tni~ .i~dną 7. ocen pióra na-
7.ea świ'd a. W .śród 750 arcv-
,lzi eł "~ lerii malarstwa świa- szych wybltn. ·h etnografów 

- pro!. Sobieskich i .pro!. toweg-o majdu.ią R i ~ trzy obra · zy Rembrandta . dwa _ Ru- Reinfu~'~~ - P isza o-nt , ł.e: .,Mu-
;o:eum to n ie ma · sobiP rów­i:Jensa, dwll - Tycjana, trzy nPI(O w 'F.urcpie. B!»dziem~· 

- Granachll., C?.ter:v - 'l'i•l- ~lcn·a!i ~lę •ykr:r7y:od~ć w 
toreitP oraz dziP.ła Veronl.'~~. Pni 5C!' .i•~o dd\ iadC?"nia. 
T iepola, Murilla . V illąquc?a. gdy pr?.y~tąpim.v -r!o hudnw.­
.Tan~ Brcughela ( .. al<sam: tnl'- podcbne~t(\ mu?.l.'um' ·. Oby 
go"), :Rennira. Reopinlt . l~k naipręduj. 

N;~ mn ie najwięk,..ze ra-
7PniP w w~rl r.brM7. Rem­
>,ra!lldla .. H?man bła .~i1.iac.:' ' 
F;~terE> n przebarz(·niP": n "' 
fYln;I!em ię od f'l !ego r:derwar . 
chcć obok wi•ialv -r!wl! i·nl'lf' 
7.nakomitf' <płótn" ~C.,iRlnrP,n 
Hole-ndrs: .. PortrPt. l oh'etv · 

.. Epi7<:d walki krć!.a Sauln 
?. D11w irle'!T1 ". 

WlELKĄ rewe-lac;, kullu­
rA In 'l Rukare....<>7.tu jest sł;vnn·, 
mU71.'Lim wsi, do którego pu<, 
niesiono 7. ic~f'k pc icżonyrb 
w ró?:n.veh rejonach krain ao 
~ufPntyr?nyrh go•,ood:u!"t •; 
rhlopsk'rh: złożyli jp R t.-­
kllrf >'Cif' rzP<m'Pillni<'v norhr­
rl7ac·y 7 lyr-h wir f'k . 7.~.-!rn ­
rb~ ~n~iriui11re- s' ~ ,,. muzcur 

W~1' ln nrz.vfoe:r.yc' tak>.<> 
~ło~ p-t·n r .. Jtir~ena. 'K nc?.yń•kif> 
!(n z '81'-rli n<~. k:tóry ~~w i • r­
ei?~ , 7P J, najwif,'-kszym ?aintr>­
r!'-•owaniem 7.wicd7il [.() mu ­
Z!'llm ; hyl n'im 7.achw.v rcny . 

.J "K W lĘK."ZO~C n7ienn •­
karzv pol kich pojerha~!'Tn 
7.\V;"d,ić fabryke im. 'RiPrut~. 
~ ll'lDdziewa i ar . ię 7.l!lal".źć t.a'!' 
o•rr.cl~k faintUI.'~owań Pcl­
~ka. Ni e bf>7 wnu~zN!)a ~taję 
przrd bram~. na które; wid­
niE'J"' napis: . .Jnf erphderea 
mPtlllur<;( 'ra Be· e~law B iFrut". 
.lc•t. to .> ~ len n ' a metali kn-
1r1T v1·h. ?al rudni ~ il•r:-~ !lllO 
rrbt tn ··kó • i 5~ pr~eown> 

11tal e cr.ytaniu. A Pr?P<'i~ż 
no-1.a niedawno wydar nn i 
przekładami .. Pana Tlldl"w;za" 
1 nowPl S !E>nl,>iPwi<'za i~hii• i 'l 
w Rumun ii - b~1·d~n 7.rc>s7t"' 
pc•oul~rnl" - prz~>ldarJ, ... Llll ­
ki" i no' ci Pru~~~- . MPrlRlill­
nów" ... P~m iątki 7, C'.elillo~y · . 

.. R7eCZYWiRto.<ic '·' Ofl\7. 'lru:­
kłarl~r ,~·Pr•zv Tuw:ma i Rr<­
n il'w!<ldego. 

Rcbotnicy fahrykl lm. Ri"­
ruta Dlrr.ymuią jPdn<'k kan­
takt z r>oJ~ką. a to pr7e v;o.ż1) " 
dzięki orl vi~d?.'nom ich hhrv 
ki przez dele~ecje · prJ~ld~, 
przybv a.l~ce dn B1tk<ll',.~:.-tu. 
Widu n&~ZY<'I:l al'1:ys1ów kan­
certo v~ło w t. <'h za)d:>d;c\1, 
m. in. wybitna ~P'E'w~r7k~ n­
oernwJ! . lic·ia Dan-kc •sin• 
Podr-.;a .~ nrbvtu • Ru•rnlln ·! 
,.Mazowsza" n'fletalowr:~· rtrl 

. B lf' rttt'l." Prd.-<:71Jl" pwlf i-
mowal i TlR""" mjrd7i ••7 . Onn­
'-'la<ial' fYl i po~ r. e i 1-P na wy­

. t.f'lpif! . Mazow~z~·, Jdor:v 'm 
• 11) ha rdzo oor'oh~ł- bvla 7!'V­
c·."na ezPM r.al<lgi. 

Opus7czajar 7.!1kłs:t.rl~r 1"1'1 . 
R ir>rut;;. rgląoiam ntak;ll 

.. Ha7.CWBZA", 'OCd któ~"m i e"r.. 
cr,e f i ~uruje informacja , ól-dz.i;­
mn7n;o nahvwar b ile h· na '-"" " 
•tę-o pol•kie:!{l 7'('>0 :0I'lu. w;,_ 
~tt'·n ten ju:i: dawnr- sil" nrl'b)•!. 
.. Mazow•7P" wróeilo ci{l kra­
j.;, a ulakat mo?t> ht> b:' F' \P.~?.­
c? e- dłli·~O (prdrhn'P i?k In 
bywa 11 na•) wi~i Rl l orr.ypo­
minał ht;kar ~:r.le.tiskim rnp~~­
lo"'rnm wr-"Ż"''l ;~ ·z kon<'rr11J 
pel k iP.!!O 71"~Prltl. 



.Str. 4 ----~----------N~O~W~l~NY TYGODNIA 

ZY l HA z 
P EWNEGO raZ1L Shau; obll­

d zit ,,i ę znaczni ,. uxze . .O­
niej niż z wykle. Cz11t si ę 

troc;hę n i ..,dobrze, ~dec11dowut 
wi~c pozostać w !óżk.1t i :posłać 
rp:~ lekarza, którv też nwtych ­
mia.,t pr·zvszedł. 

.w . Leguminv, ·owoce .•. Il e po.n 
ma lot? 

- Czte rdzi eści trzy . 
- Cz ll p :tn llię nie wstyd7i? 

.Jorr jestem dwa razy stars.~y od 
'P' ·na, a. trz y ra.zy zręczniej3Z11 
i żwaw.~zv. Czv za• 1 ważyt ,p a.n, 

CYKL reportaży Zygmunta m ·o­
.niarka "Pod Krzytem. Połu.~tnla'' 
1 p odróży po Brazylii, publil<O· 
w 111n y na łamach .,1.' r buny Luduu 
n vrócil m. in. uwagę na postać 

rJ:ołowero d"iaJatv.a na 7.f'!J emi· 
grar-Jl w Brazy1U1 redaktor" de· 
mokratyc•nego tygodnika "Siew­
r&" Wojciec.ha Br~Ol\· lcza. 

., Powdną częś~ swero tyci,. -
powledział Breowlcz - sp ędzi­

ł~ m w Paranie jako nauu clrl w 
lnttriorze. Nauczyciel to tam 1 ro­
r h ę więcej nil w l'OI 5ce. T o zna­
rv.v - wlęrej to boty. Na u"zycid 
po l ~ kl w Bra7,y lil trou ~ lal h y~ 
w szy•tkim: dozon·ą SYkoly , spną­

t~cr.etn, reżyse r ent poel1 s f ;tv\'ltń. 
amatorskich, notarht'l'I~Jn, )Hv.epl­
suJ~cynt tr:l tmł ę, pre~e~ern kó'lk a 
·r olniczego, nieraz kierownikiem l 
k«;ł~gowym "k:oo}leta tywy". r rze d 
r o kh•m "Nowa Kultu ra" zR.m if' -
rl ł a li•t z Kur y tyby Breowlc•"· 
Y. lislu tr. r o dowledzlr llf. roy się, 
ł ~ praeu.te &n nad powlrśelą • 
lyrła •mf~ra cj! pol•kl•.f w Pa.­
~• ~Ie . Ch remy polnrormowaf czy· 
1f"l n ł k6w ., ... owJn T Y&"O dnh\H, t e 
Wo.lrltrh Breowlcz poc.hod?l 7. Poti­
II;Mpaci3, a w la! ar h mi~M~ "'o jen 
n.v•·h t~alr żal do na.ta ld y " ni• .l · 
••.v•·h pl •arzy thlopsklch, 'l<Uplo­
n ;vr h wokól pl,ma .. Wl e4 l JeJ 
l'ł"' :t ń" . no B ra1vlłi Brttowł c7 WY· 
NUilfrnwaJ p rud wo.ln~ m~ .1 ae 

J..anty 'R<:eszowa pod ziwlali ll!li e­
rryshwę C'wlkliń<ką. która p rzy· 
Jedta\a na gośc inne występy • 
~rupą aktorów krako wskich. 
,. ~łeb" n~e należy 1\' P,t&W d 1'ie do 
najwybltnl•Jszyrh d~i•ł a utori<l 

tH\Uł'z~·riPl'lkleJ ~a c1a ~ów sana· 
Pjf. . . . 

Jf.:DN A, " 'bardzieJ uoanyth 
• urtyrjl '(loetyrkfrh Pol kieg o Ra· 
~ l a h . l :!rodow y (~ dola l:i <IPTp­
ni~) pro,;t'ł\11'\ " P<' C"'ljł t mu 7.yklu 
J•O A vi~rony JHJf''7.ji ~tani,.łttwfl Pt~· 
In kł\ l "at lHlOW ił ttY " Oh1 ki wio· 
~•nnr". Stanistaw Pl~tok, autor 

.,blorów włersr.y f po.,m3tó w 
ntĄr killtll tomów prozy powid · 
rl <> w•J , 1>0Chof171 z powhttu tar· 
l'n llrzesJd •l:'o , nrodzłt s ł~ )lowlem 
.,.. Wltlnw•l (t~O~J. Pod r>.a• tell'o­
ro crnyrh ,.llnl o ~wlaty, K •ląż kl 
1 Pr~ !'~'H , f'i.;S\r7. ('Hłwlrd~łł Ta('no­
!,rzeg. l(d?IP w~·s t~pi l 1 w le r•or> m 
rn l nr~kłm ~ pnły ka jąr sl~ 7. har· 
1110 ~PrdH7. l\ Ym Vr?.yjqtitm • po · 
t.r·•.o\.•t v~. w auri .HJ I ralliow~J. 
.ouw:~cowanPj pr7P'1 C'7.fl , lAWft .1anM 
('~(łr ,c; kJr~n t wvrp?:y~ttrowrt nf"j 

pr7.P~ 'Rt'nf' Tom~'7- fł'W!i'ką - po· 
••.!• l' lę t-11k a 7.nala?ł" do<ko n~ łt· 
~ " orlt'l'l · ńrr~ ·w 0 4\0hie 7nan~~o 

•lctorn Tt a1r u Narodowrr" - -ra­
".,..lHi?.l. ł .omn irkłrgo. 'l,ra rn1t" do · 

'hr~ n P tło "rtU7:\'<"'7 n,. ł Bno'w lł :V 
rrĄ~f'nt" wa.ri8~':VI n::. 1('nlJtiV 
n ~ l •.lcl• Kuni a S1 m aoow•kl P,..n . 
4n~v.-.la ta. l>MO<łanl• ~ln t:P w 
Tl,lł'T\ ir t'i T"dio~lurhaf'7" - milo~ · 
nl\ców J>M T.ji. . . . 
łH,JSJ<O ton ak ty wi< l<iw t 117:13· 

tĄ f'ZY l<ttltural~o-oówlatowyr)l • 
IHPO!I '~ojeWÓ(\7.\W<\ TZPS7.0Wskłt­,P wT.Ięto udzlal w j•dnodnlowym 
'łfl 'llinarJHnl S?.kolrniowym rorga· 
n 170W~nym ~r ,} arfl'!ławln pr1~~ 

7.• r>ąd ojtwófl'lk l TPI'R l W y· 
fl•i~ t ltllltlll':V J'rr7ydll om wn . 
"rr-ma•lf>m nar(td V bytv wytyrzne 
l•mat;vkl l formy p ra •·:v w zwląz­
)m • ttgoror.zn;vm Ml•sląc •m Po· 
~ ł r.IJitnia J'r7.;vjałnl Pol • ko -R a-
<lzłeckiel. w ~·k ła~v ćwłt7." "1 tt 
rH'- ~f'ntinarlum 1H7t"prow;H1:rlll 
o h . nb . l , y~7't-7:tr7Qwa, svta, 

"1\J<> ra ln oAci p ani D ul <kłej" l 
" P a n ny MaliczewskJe .~", al ~ jako 
!lztu ka n a.pl~ana nR kwarttt a ktor .. 
s k i (cztnoos<>bowa obRad a) cieszy 
•lę wie lki\ popularn ośclą jako re­
pertuAr orranl7owan ch do ryw­
Ct'.O lm.u 're~ obja z <lowy<·h . 

D U?.€ z'li n tecesowa n i• wzbud :~. ił 
)u:! w8ród rzes>.owskicłt retytato· 
row ! V Ogólnopolski Kon kurs 
R et"y tatorski. Eliminacje ws tępne 

maj ., si ę odby~ do końca rrudnla 
b iei~ctco roku , natomiau w m ar­
<·u l kwittniu 1957 roku wyzn a­
rzono •łimlnacJ• wojewó dzkie. W 
maju HS7 r. odb.,d., si ę eli m ina­
c je centralne. Każdy ka ndydat 
thc~cy wziąć udzlal w ko n k u rs! • 
pow i nl~n r.rloslć s i ę do Wydzlalu 
Kul t ury woJ•J Ra d y o.rodowej. 
Przypon1lnan1y, że F.eszloroc:r.ny 
Jll Orólnopol kf Konk u rs R.cytll· 
tors ki pr1,yn l ó sł woj ewództwll 
rze-s:tow"klemu powa 'tn sukces: 
w plo n ie a m atorskim T na~ro<lę w 
•lłml n af')llrh centra l nyr.łt uzy ska ! 
TłtdtU-4Y Ryo;;ner r Zurawh:y (pow. 
Przemv. 1), 1 7.łłwodu cir ~ Ja bu· l 
(lowlanv - 7& ru·y ła(·.1ę rrarm.tn· 
tu " l"'a na 1'adtU~7. łł 11 Adama Mir­
Idewiru t rurmrntu nowł•śrf 
W a tHIY WasilewskleJ " Jtzel<l pło­

ną'•. . . . 
,-;El!PO,, ~str,.dow:r Mr~~raniM· 

woł Wl• .l• k l l)o'(n :Kult u r . w Wl ~t ­
Ji"l• (nnw. J<o.flymn n). 1\IJ l nfl~l 
••łr~dow~v • WIP.tli l' & pr•.:v.cot<> ­
·~n.-ll "J)If':TW S 1.~r JHOKT" m p ł,. " Pr,,• ­
kła(JaniH" l .t•kn bry,;~ fl a nt:r· 
•l;vr•no- a,lta•v.ln tt fl o l l .l ll't. szer ł.f 

"'·vsttoqw. Ol>etn l• r.• Rp (ll "" " ' " 
MWll ,łt n o'W)f mon t14.ł w P.w ł,rku 
• l\fłllllc:l;u••m '"Pfl«"ł • 'błf nla P r'T.yJII't:!'l 
Pol~'k .. o -,Jł a f'l ~łr-rkłf>.1• 

.• . . 
Ą.J. 1' ARS'7.E trady~Je te~ tralne 

w ojf'wódz.twłe rze~zow kłm re­
prtze nłuje Jed n ok ni• l' r7Pmyśl 
t nlf" R7"!\'7.ÓW, ał~ .'l arosław. ,J!II k 
wyr•ik& z mat(l'rialów zebran~t<'ł1: 
Jl _racowJclt przez h ist.o ry.ków .na· 
s7:e~o t~atru, W' Ja.ros ł awtn , r y· 
""·ano j uł w s l edf'rn n Rsł;yro w-it"ku . 
:By ty to prudst'll'VleJJitt, w któr:Hh 
"'vsłępowall studenci .l ~tro<tow· 
,kleJ ••koł y jp7.nitów .. Te tlno o. t.Ą.­
kieh pr>.Pd , t'lwleń ( śl~d~m J t st 
7.Al'l• ogromni• ll lu .cl • .co l •aw l­
Jp,co t;vtułn pf'Wflt !"f" ~·~ l o~n k u 
r7rł "krÓłf'wle?.a ~T IIlk\lh 8) od b y'o 
si ę w roku !682. 

,.l ROLOWJI P RZEOM IESClA" 
- wodt-wll Ko nstant~~" Krn.m­
towskl~~o, z n a n y w l at~~ll mię· 
dzywojcnnyt•h • lnsc~n lzae.l! T. eo­
no. Schillera - przygotował tos t> ól 
t•atralny Zaklltdowego D om u K u l­
tury w Stalow•J Woli. ,.K rólow ę 

pr.el!mltśc la" rra r.e . t> ÓI •~ ta· 
tow•J Woli w opracowan ltl l n sce · 
nlz~tc.ll l r.ł.ys eril Bron is ławA K••· 
sow k le,o, reżysen• l ak\ nra 
raństwoweii'O Teatru Zie m i 1lo.e­
stow~klf'J , 1\'In?vkę opra.. cowa l .Jt .. 
r7y Pnł' witrz. a t-ańce t wołufJ 

- l..t1iiz tk R'luddło . 

Tltt!Jtll ! ekar.z wszedł d.o ·'JJ­
pi a.Lni p isarza betrdzo .zad yszn­
nv. - Te przeklęte schody ... !. 
- huknq,ł. - Dttsz ę z e wnie 
Wl/pędzq. 

Shaw .poprosił go, żeb11 •t­
siadł. Lekarz stale gtadzit o­
bie czo!o . 

- B o!i (!Y.Iona gł owa? - ztt­
pvtat go Shaw • 

- Tak, za.wsu doSttaj " stra-
3ZnVCh bóti. g!owy, gdv mtuz ę 
wej.~ć po schodach. 

Sha.w w yskoczvt :z lóżka, W!! 
jqł z szuJlad'ki b iurka jakqcł 
pigułkę, która, rozpuśc~ w 
szleLance wody. 

- Niech. pln to W)Jp ij t . T o 
na p ewno l))lnu p::~może! 

L eka;rz us!uch~ł i •vJJpil . Po 
dwu m.imutach. Shaw zapvta! 
po: 

- Cz·v już czuje si 4 pa.n le-
p i tj? . 

- Dziękuję, o tviPI, ~r Lep~~j. 
Sfta w chodził bam i :z pou,ro 

ti!-rn l)) O iPOko j u., p?ttm 3·i ę o­
de zwa l= 

- Wed?ua mojeao !!da.r>ia. 
p!:tna boli g!01tva nie ' powodu 
3chodów. 

- A więc d !ac-zeao? 
- Z1. dnżo ",n j e, dcJctorze . 

!:a duio j t . Nie jedz , p1n tv' ~ 
mi ę.•a. 

- A <'O wlęc m1.m .idć? 
- WstlJ.ętl< o, tvl k o nie mię-

jak r ze3k.o i mlodzieńczo wy­
skocz'lltem z ló.ika? J ak o.•i em 
na~to!emi mlodzi e>niec! 

- Rzeczyw iŚ'cie bardw mnit 
p:tn z:ad.z~wil. 

- Je~Jt em przekonanv 
C'iq.g·nq,ł dalej Sha.•w - że l t: · 
ka1·ze calk1e'ln niewła.~ciwi e le ­
czq, swoicft p 'ldentótv. Na przv 
I<Aad temu. któreoo bo!a pl r r­
si. rn dzq. upra.w.i ać -~iP?r't , dro­
p~ć s i ~ na .•zczwv gór i pru-

FRASZH. l 

TYLKO DLA ~lUZY • {)W 

Gdy. kt.rnó flrll na j.-dn i\ n• lł.fl 
ni ~ wiń gra jka, lecz batutę . 

łłAQA PEWNEMU 

G1,Y n ie chcesz 7.n<>.l eźć pośróti 7,l"r •ię 
ude,·z się i.• piersi - nie popier~ie !!! 

O PEWNYM 

Plecy ma zerokie -.nie mieki e ob awy\ 
Zdola nimi <!~ryć swoj e ciemne ' ~prawy . --

O PEwNEJ ME'.fOD7.lE 

Nieiedna tego dowiodła głowa, 
7.e gasi zapał woda sodowa. 

DO PEWNEGO MALARZA 

/'.e s?.tuką malarską nie jesbeś na halder --
wiesz kit"d: l u ~ z o w a l\ kiedy .dac ll>.kit>r. 

K11.rol 

l_ 

W LIRYCE 

Najst.at·szym · stytłem 
Są ,.łz krokodyle". 

BYLI: 

KoMrastern byle k a pusty 
Bywa "wieszcz" pus ty . 

NA UPADF.K CNOTY 

Mówicie - cne ' unadek 
'i egroźny. Na poślad k. 

,,.;. . : ('hlodnl r ld, Tn d:vl< l Ple~n!arowlc• . 
~ .. r,eA'ólną uw a.~: -. po~wl ~rono 

l'l'ZY!!'" Iowanlom tlą Tl • k•<i'' Kul­
t u rv UkraJń ~ ki•.l. klłlrtt IHibrrt?. l t 
słP W t"Amarh lPKOl"ł')rZOf'"ł:'f) i ft­

<:'\1\t'~ l'OJ:"l•bi e n la Pr• .. l••ni l'ol ­
•l<o- JI ~tl ~l•rl<.l•.l .,.. okr.sl• od I 
do Ił pa ździHnll<a. 

m T RUDNO ZG DNĄC - NtJ: TR.UDNO 7.GADNĄC - NIE TRUDNO ZGADNĄC 

WF: W S l l'T.OTmt; r w powł•cl• 
hr'I,Q7.~"~W~kim ńohł'7P tHar·u j P 7. f"~· 

pół łP;\łraln y ~wiptllcy 7. GC". któ· 

P !11 .. dHMH.,k: 07>nllcuja,cr poję<>l -e pm~ciwn e dane­
mu. ł . t eor e t cuoa j edno!!>bko. .,;,ty , ł . wy·l<opy. 7 o­
pl elou ńcz ., bó•tw• domow e R zymi.,n, l . pomoe mo­
rAlna Lu b pouoze n le , t . Jedna :t no'llW pola Ul>l' t W­
n.,~o. 

Na-strwm fe pt'Ze-d k·ał.-dym ' E tyt>h w y1ravów d od•• ć 
d wie ll~ eory t&k, " 'b Y po ~la ły nowe y•roą.y 37~ii­
ci o llt e rowe. Lit~ry rioda•ne cz •t an e dookoła d a dzą 
kt11 atn., r o:.wii!'Za"'i e ?A oi one 7. t r2.ech yra-zów . 

bywać ja.k na;wiecl"j 110. ~i.v iP­
żvm p:>wietrzu. ·e za"tW!Iczo j 
po radzq, to ~a m•1 również listo 
noszowi, chociaż ten n iebo ro :c 
prze'bywa cały dzień na -~WIF­
żym. (J):Jwi~trzu i drap i e s· ; ę 
stal e po scho:tach. 

- Przyznaję, mistrz11 , Ż<! 
cza sa.mi dopuszcza my • i ę ta­
kich g!up~ tw. 

- No, 1vidzi pan, pa.rliP dole 
torze! Nnwet pan mó;;~lb!l dro 
wiej żyć .. . Czv 1•.mie rp1n to ·ń­
czvć? 

- Nie-st~ty. 11it: wm-iem. 
Sh.aw na.~tawil pra.mo(on z 

wesolq, ta:neczną pty t q, i zo czqł 
ŻW1WO pląsać 1V tnlvt mUZ!/K; . ' 
Gdy plyta się skończvia. po­
wiedział: 

- Gdyby p ln cod.zier\'ni e 
ta.ń zył piętrw :icie milmt, bu~­
b JJ p :tn tak sarno rześki i żwa 
wy jak j a. M ni e nigd'łl głowa. 
n-i e bo1 i. A teraa, p a.p,j e dokt·ll­
rze, pro:>.zę zap:acić mi p !!Ć 
&zy!inaów za poradę. 

- Prz epraszam, szanO<W~tl/ 
mistt·z·n - powi edział lek~r.z 
uśmil'ch.ajqc ~i ę - ai e p an mi 
;e.~t winien dwa fwł{f;v za w i­
zyt ę l<"kaukq. 

Ja k to? 
W ez1.o"l mnIe p ltn. P o co 

mnie pln W'ZtJ1<nł~ 
- B o byle-m ch.orv. 
- To mów~ każdV chorv 

bez p,oważneąo p '>WOd1< wola.­
jq, l r!ka ·rza t" i ót.vdzie. A l c ja 
wy na' a.zlem d ob rq, metodę le­
czr•kzq. d !n ta kich pesymist6w­
sym1llautów. Mó1vi ę -im, że j e­
stem chor)J, boli mnie g/ owa, 
m'! m zawroty i b rak mi tch•t. 
W dri ewię~itL -prz)Jop:Idkach -
na d1:iesieć. ri Pk-on1o chQTJI 
1osla.ie ? lńżko !'ltorn l>lę mi 
pomóc. To .<1mo zrobitern z 
p'l.nem. mister Sh:no. Moją 
m~toif! w~!Pczylem P"'" n nn­
tyohmiast z 11rojon,pj cfr o rob1/. 

Slpw ni~ nie 
przelkn a.t tylk.'l 
u>wtaw ił rzek, 
lelwr owi. 

od powiedzial, 
.łl i. n ~ . IP:Jt"m. 

któr y p od a l 

- T11. jDSf v air<;ld e h.o1?nrn · . 
dum - po 1.vi edz.ial. - PIYi­
' VIIższy! e m :iP- o <trzy hwt y. Nir 
t.u!ko za wsp:mia.lą metod ~ le­
rznicm. ole i d'at.ego, Ż "' zo.w­
~u tvl.J.~m ·iewal em IJ'ie z 1ek"­
nu. a uon tnnr. •vl. n ~1l1Jmi 
moi mi ri ()!V";.u1m-i ~~~~~~frych 11 n) 
mnir nn flnd '< n! 

Przelożul F R. SW AR 

- .Jn.k hę:f.zi p.,z n. i. egruc:mll 
lo dostanie,,z. na ko: n{'ję dor ­
sza. 

ry -,u-. f1rza c: P r'J'P~ I ą dll ł\.it-.l~ki1·h 

7-spolów TtalralnJ rh, w .v•t ... l'll 
,. Mo ralno~{' pani Dnlski•J" Ga­
brieli 7-anol~ki•J ur v<ku ląc 111n• · 
nłf> k("m!c;Ji ot·tn la.1arP,1. Na1~ły 
podkrr~li(·, ~t tlo s ukf'('!-' H 7 ec.: ro1u 

Dla ui•Lwi i!ITlh. poda.j e .,;~ . t.e tTozeel UIZ!ti•P"'-"I"'ov 
wyo·u ma być lll'IAVI\ stuo•.ytne !{<> m lo..to !{rec.k le ­

l xo w Argolld'L'i-o: (stolico. gam.emnO<Jo) , pi ą.ty -
, llt " w"k e .l boginki wo!tn eJ, dllJie.wóot)· - "'"'"''V 
"lorożybnej Asy rJI. u~ w wyra,zi o: dnoglon - l i~erę 

BPZ podpi~1 1. 

rr-7v q•·· 
- oh. 

1H'7. C?.~r nlł;t ~IP c:(I.H?l'n~ 

r la kl!"rowni r7ki 7P"Pf'1U 
.lał\hnr "Ro~ar7rW\ f' 7, 7-'l 
Mu~ol•tni •,l oriune j pr"ry 
('h.U alf1:łtor c;;k łm . 

nr .l "l 
w Tłl·, 

')'.F .,SKIZEM'' (:•łorl•łl 7.?ł)Qł· 

s.kie1 ob.t~r· ha U lh S7~ w oJf" \ órł7-
h..y n ak.lOT7.:V J"~fi StWOWC~n l'~~t ql 

im . . J ~ra rz=t w J ~ ntt7i. Prlrrt:i t ?­
'vi.e. n łt ·w yrei:.:v~,. rn ;:.ł ~q ni.~ t~ ~· 

l 

\ l' i n r-rrw-skl. 'Pt'7Y ok117 ,łi 'varło n~· r"?.·t· ~-~o po~7ąiW.SZY) s w.vra•l.ÓW e-11. ~r · oliltt:~"t' O W,Vrh 
l'r:r.ypn rrrtir-(•, tr ' roku t1-H ! l'l 7..11iH~P·n~rwh: 1. ~t~f'r.:'\ :J. l·e c-k " . l. 1·owĄry;yl!'.k ,lll ~~·~ 
tc,t ·~ !'1P j s> tur• 7.~ J• O!'>I<I•) ml~·•- " k•r(y, ~ - p ' eru~;m~ równowal'l.o.Sć towu"t, \ . 

J 

,,j" naleł.y ozyta.ć \'-~ rO?~wią_zs.nti·u Ja•ko "J''. 

lC-'. L Ai\I B R. Y 
I . J>ohcz p rzyl",., ek. l drz.,.va V• chi>sc• -

7..-no d l'll e • ·• przyjemn ' <>k r ."., ho~ ~orac:v. 
rr. ,Zo im .. l<!, !>t. ·n j llt•r« 
N od mr>t'?.e lotb w gór. 7abiero . 
7.• t1·• ~n e r<'lr7.wią~Ani., t e>h za.~ de-k pto<e5!~ n e 

7 oo.pl·~k:i f!O'Yl r>r~. oct-re«l e reda•k.ojl .. R oz·r.v·wlrl um;v ­
~ow~u pi"7,."Znłll· zo-ne są do LO'Ztl osow a nlP ~ nlllęrod"" 
(bony l<•iążkO\\'el . 

N AGJtOI)V W YLOSOW L I 
l . Billiban S a r • mówn• - R>:e-m i eń . IT . .Józe f l!u ­

~tJP.k ~"nok , llf. M. PJeitcozeom;kl - S.lairn • 'll· 
l • . Nagrod• au1.orsk•, ;:a po-myiSt ?&.1!1\d'l< i Dl ... 'l• o n-
ch• ohemu" otrzynnuj 1' a.de~.LSZ !la-t - o~m• . - Moja r !lbu.chn u.. 

Nr ~ (3~) 

al(ie filmu-\ 
l 

za ku pi li śmy ! 
sa grani~ą? ' 1 

~a ]r p:..t l wełu. J'łhnowy m. .,.. 

}(arl o vyc h V a ra c h •,.'kupllłn e 
dla nas:>:ero kraju ki lka in t.o­

T fl s •t łaf•y-.·'h filmów, • młaDo"J. 

t i@ : n a rrod 'l.on y :na. J!ako.ńcH· 

n y m prze d klikoma mleol~­

~•m l f p•llwa lu w Berłlnl• 7,a­

ch.Ci dnh n , bA rwn y .tiln1. p r e .. 

d ukcjl N 't f' - " N l o ma. mleJ•­

r a. 11"'- dzlk!cb nvlero~t" t~ u ­

t t>r filmu - dyre ktor ZOO w o 

F rankturc le n iMe nem dr Gr~l­

m f- k. ukazu J• 7..& pomoe~ D t~~­

w .v kte ln t eres u)o,cyrb 7d)ęe ey­
c le dzik ł eb •wl er•~t w A fry­

ce oraz przes ł, t' Zf'ł&. p rzed .. , , .. 

ła do,, k tóro, lm nles l• nuza ey ­

wl!i-.acja); gloło :r ju:t na ra ­

ly m świ e cie 111m ala.wne1• 

r t iy era hłsz_pa/ul;kh• ,-e Banh:­

rn a. pt. ,. 8.rn l e-rłl rn we.r?\v~:v· · 

1 Luci .. B o"" w roll Jlówne.l: 

tłłm m•k•ykań sk l o d7. lo.cll ch 

p rz~ b 3· wa.!ącyrh w domu JIO · 

prA:" rr:r.y.m p t. " Drora de *"­
r la" (film t em nosi t•kł •ł'm 

ty t>ol )ak Jl'i o ś ny nltcd .v ł ra ­
d zlt ckl tHm Mikołaja Ekka 

równJ~ł • d ?. lf r łacb w ~akła · 

d ?. i«: -wychoW8.WCJjY.m~ Ol'3:Z ])ł'f · 

.zent.owa n y w ł." 1'A S i t Festl~atu 

.,., Xa rłovy~h Va. t'ach film wtoA 

ki p t . ,.F utro u, w któ.r:vM 

rtó wn~ reJę odhnrza n3wa 

JWiazd a ekra nu WłOSkleJ0 1 j a .;­

nowfo• a Giowa nna R a ili, I<M · 
r& w X a rlo vych v ar.ach 7.:f' J · 

k&l a o ble opin ię t~ ajp lęko le .f· 

sv.• .t kob iet.y lt• tlwah>. l'n.o~ ­

s taw iełf' lka CWF ·u c; t a ltła rów· 

nl et 'l'lta runki 7.ł1kupu fHmu. 

ktflr ~1 w Xa r ło v:v f"h VarJ)t' b r ~ ­

p r~z.,ntow'ł p todtJkcJę Nłł r -

"Ma łżeńQ-..• o dr ll3n wl t.r;t'" 

(film w y rót.olon y nogrod ą l . ·' • · 

ł.t-ll w co7.y s t.kif' 1o ''mal.no~r i 70 -

s t a n ą 7.3ła twinne pom.yślnłt. 

wl d70WI~ polscy po l'P ~ JJier"' ­

• Y. :V b ę ll~ morii ~obae:r..v e no. 
) ekranlr no jpopularn l eJw.~· r h ' " 
~ torów. ni PJoi rc\df• h ; ·~a~:\ e hei " · 

~ 7.a BO hm a. o ra -z Ma r l~ un e Knd• . 

~-~w- - -~-----'--

B z podpi~v. 
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